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Wielka manifestacja w Katowicach Rzesza na drodze do bolszewizmu 


w 10-iq rocznicę połączenia się Sląska z Polską. 


Stolica Śląska uczciła wczoraj piękną i pod. 
niosłą manifestacją 10-tą rocznicę wkroczenia 
wojsk polskich na Śląsk. Wzięły w niej udzieł 
tłumy Ślązaków, 2 uświetnił swą obecnością sze 
reg mężów stanu, którzy wówczas, 10 lat temu, 
nad wyswobodzeniem Śląska najowocniej pra- 
cowali i największe na tem poiu położyli zasłu. 
gi. Czołowi przedstawiciele Cb. D., N. P. R. 
Str. Nar. i Str. Lud. zebrali się razem i wspólnie 
wspominajac radosne i niezapomniane dni 
czerwca 1922 r.. podkreślili nieugiętą postawę 
narosu w obronie granic naszych oraz jego wy- 
trwałe dążenie do zbudowania Polski chrześci- 
jańskiej, praworzę:nej, sprawiedliwej. 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE. 

Uroczystość rozpoczęla się Mszą w, w kate. 
drze, szczelnie wypelnionej przez delegacje sta. 
warzyszeń ze sztawlarami, Podniosle kazanie 
wygłosił Ks. prala! Skowroński. Kaznodzieja 
wskazał na iście cudowny przebieg wydarzeń 
dziejowych, dzięki którym odzyskała niepodle- 
głość Polska a potem złączył się z nią Sląsk. 

Po nabożeństwie ruszył olbrzymi pochód 
przy dźwiękach orkiestry na Plac Wolności ce- 
lem złożenia hołdu poległym za wolność Śląska 
bojownikom, Przy składaniu wieńca przemówił 
sen. Korfanty, wyrażając w imieniu narodu pol- 
skiego wdzieczność i hołd tym wszystkim: któ- 
rzy podtrzymywali polskość w czasach niewoli 
i tym, którzy poświęcili życie w czasie plebi- 
scytu i powstań. Okrzykiem ..Cześć bohaterom" 
podchwyconym przez wszyetkich. zakcńczył 
sen. Korfanty swe przemówienie, 


Akademja w Sali Powstańców. 


Z Placu Wolności ruszył pochód do Sali 
Powstańców. która, choć największa w Katowi- 
cach — zdołała oczywiście pomieścić zaledwie 
część uczestników manifestacji, Na estradzie za 
jeli miejsca przedstawiciele duchowieństwa, re- 
prezentanci stronnictw, najwybitniejszych orga- 
nizacyj śląskich itd, Akademję zagaił Ks. prałat 
Skowroński. jeden z najstarszych hojowników 
o wyzwolenie Śląska, Czerpiąc ze swych boga- 
tych wspomnień, mówca nakreślił obraz budze- 
nia się ruchu wyzwoleńczego na Śląsku. Żywio- 
łowe oklaski zerwały sic, gdy mówca wspomi- 
nając historyczny dzień pierwszego wyboru Kor 
fantego do Reichstagu (w r. 1903) stwierdził, że 
bez tego wyboru nie byłoby powrotu Śląska do 
Polski. Kończąc etwierdził Ks. prałat Skowroń. 
ski, że Śląsk złączony jest z Polską całem ser- 
cem, całem ciałem i duszą, Atramentem, którym 
podpisano ten traktat wieczystej nierozerwalno- 
ści Śląska i Polski, jeet krew powstańców ślą- 
skich. Nie damy, mówił wśród entuzjazmu słu- 
chaczy — tej ziemi, co piła tę krew. Nie damy 
tej ziemi, co przez całe wieki zroszona byla 
potem polskim. Górny Śląsk był polski, Górny 
Śląsk jest Polski, Górny Śląsk musi być polski. 
Rzeczpospolita polska niech żyje. 

Gdy zebrani trzykrotnie powtórzyli ten 
okrzyk. na trybunę wszedł marsz. Sejmu Śląskie 
go K. Wolny i witał imieniem komitetu przyby- 
łych na uroczystość przedstawiciele innych dziel 
nie. Nastepnie zabrał głos sen. W. Korfanty. 


Mowa sen, Korfantego. 


Na wstępie stwierdził mowca, że rocznice są 
jakby przystankami w wędrówce życiowej na- 
rodów, chwilami w których patrzy się wstecz 
na drogę już przebytą i na cel tej wędrówki. 

Patrząc wstecz, spostrzegamy, że odzyska- 
nie niepodległości zawdzięcza naród polski 
swym siłom moralnym, niezłomnej wierze w swe 
prawa i posłannictwu, Oraz nieustającej gotowo 
ści do ponoszenia ofiar dla lepszej przyszłości. 
Na pokoleniu żyjącem spoczywa wielki obowią 
zek utrwalenia niepodległości i wychowania 
przyszłego pokolenia na świadomych obywa- 
teli Rzplitej, obywateli praworządnych, poczt- 
wajacych się do odpowiedzialności za losy na- 
rodu. 
“W tem miejscu stwierdził mowca, że są dwa 
kierunki. wychowania i napiętnowawszy w kil- 
ku słowach kierunek sanacyjny, wyraził prze- 
konanie, że smutny i przykry okres, jaki prze- 
żywamy, będzie tylko epizodem w Życiu naro- 


du, który się szybko zakończy. Qd nas samych 
zależy, kiedy ta nastąpi, kiedy Folska stanie 
się taką, jaką  praguęliśmy ją widzieć 
w swych marzeniach rołodzicńczych, jaką 
chcieli ją mieć ci powstańcy, którzy za nią gi- 
reli. Zbyt wielką jest jeszcze liczba malodusz- 
nych, zroypaczonych. poddających się biemie 
złu. takich co Zatraciii poczucie własnej go- 
dńności i odpowiedzialności za naród, wolą zwa- 
lać na barki rzekomo genialnych półbogów. Ta 
bierność i zaiochęcenie są uujwiększą przeszko 
dą na drodze do poprawy naszego położenia 
wewnętrznego i zewnętrznego. 
Pierwszym wysiłkiem naszej 
wmętrznej i zagranicznej powinno być stałe 
wzmacnianie naszego frontu zachodniego cd 
Gdańska aż do podnóży Beskidów. W ludzie 
śląskim nie wygasł duch ofiarności i poŚświęce- 
nia, to też na granicy stoi dziś zwarty mur 7 ży 
rych piersi śląskich. O tem niech pamieta nasz 
sąsiad zachodni. Poza granicami Polski | uza- 
stały wielkie rzesze naszych rodaków, o któ- 
rych pamiętamy i którym w granicach trak- 
tatów międzynarodowych pragniemy nieść pe- 
mo” w walce o utrzymanie polskości. 
Wzruszającą była chwila, gdy mowca we- 
zwał słuchaczy do powtórzenia ślubów, jakie 


polityki we- 


czynili przed 40 laty w chwili wkraczamia 
wojsk palskich. 
Qiczyzno droga — wołał mowca — ślubu- 


jemy Ci wierność, miłość i gotowość do wszel- 
kich poświęceń. Wytężać hędziemy wszystkie 
siły i mie ustawać w pracy dopóki nie staniesz 
się godną podziwu innych narodów, przedmu- 
tzem cywiłizacji chrześcijańskiej j zachodnio- 
europejskiej kultury, państwem daiącem wszyst 
kim obywatejom najlepsze warunki pracy dla 
dohra swego i dobra łudzkości. Ojczyzno dro- 
ga, jesteś ostoją pokoju, ale ślukujemy Ci uro- 
Czyście, że w razie naruszenia Twego honoru, 
w razie targnięcia się na Twe granice, poświę- 
cimy życie nasze w Twej obronie. Nie damy 
ziemi, skąd nasz ród! 

Po tych słowach. kończących głehaką a 
z napięciem słuchaną mowę, rozległa sia poto- 
źna „Rota“, 


B. MARSZ. TRĄMPCZYŃSKI. 


Marszałek Trąmpczyński, owacyjnie witamy, 
przypomniał najważniejsze chwiłe z okresu bu 
dzenia ruchu narodowego na Śląsku i plebiscy- 
tu. a zakończył zapewnieniem. że w obronie 
Śląska stanie zawsze cały naród polski i bro- 
nić go będzie do ostatniej kropli krwi (oklaski), 


B. PREMJER WITOS. 

Na trybunę wszedł następnie b. prozes rzą- 
du obreny narodowej z roku 1920, witany dłu- 
gotrwałemi oklaskami. Stwierdził on, że niema 
w Polsce ani jednej chaty włościańskiej, gdzie- 
hy nie hyło troski o to, co się na Ślaskn dzieje. 
W tych dzisiejszych smutnych czasach, gdy 
miejsce odwagi i samodzielności zajęło lokaj- 
stwo, a bałwochwalstwo ma zastanić poczucie 
odpowiedzialności, lud polski pamieta o zagro- 
żenym Śląsku. Z sercami Ślązaków bije każde 
prlskie serce, Wszyscy dążymy do jednego ce- 
lu. do praworządnej. demokratycznej i sprawie- 
Aliwej ojczyzny (oklaski). 


B. PREMIER PONIKOWSKI. 

Profesor A. Ponikowski, promjer z okr sn 
objęcia Śląska we władanie polskie, oświadczył. 
że przed 10 laty zagranicą nie wyobrażano so- 
bie, by Polska potrafiła sobic dać radę ze Ślą- 
skiem, by potrafiła dobrze gospodarować. By- 
liśmy jadnak mówił prof. Ponikowski. pewni, że 
Śląsk od razu stanie w rzędzie najlepiej zorga- 
nizowanych i najsprawniejszych dzielnic. Dziś 
niema takich, coby wątpili w Śląsk. 


DALSZE PRZEMÓWIENIA. 


Imieniem gen. J. Hall-ra wygłosił przemó- 
wienie p. Gawrych. który zaznaczył. że haler- 


` 


czycy nieugięcie będą wałezyć a Polskę SDT" » wyniki ligowe wypadiyby znacznie 
Wicemarszałek Cze- 


wiadliwą i praworządna. 
twertyński (imieniem Stron. Narodowego) wy- 


razil podziw dla zalet, dzięki którym lud śląsk it. 


przetrwał niewolę į odzyskał wolność. 
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STWIERDZA BAWARSKA PARTJA LUDOWA 


Monachjum, 19 czerwca, Odbył się tu dziś 
kongres bawarskiej partji ludowej, której przed 
miotem obrad była obecna sytuacja w Rzeszy. 
W rezolucji przyjętej jednomyślnie wypowie- 
dział się kongres przeciw obecnemu rządowi 
von Lapena, jako rządowi stojącemu na usłu- 


Krwawe starcia w 


gach Hitlera. Obecna sytuacja w Rzeszy — 
brzmi dalej uchwała — prowadzi do rewolucji 
uacjonalistycznej, która skończyłaby się zwy 
cięstwem bolszewizmu. Bawarska partja ludowa 
|zgfiada ostrą opozycję przeciw rządowi Pa. 
pen-Schleicher. 


Rzeszy mnożą się. 


WALKI KOMUNISTÓW Z NAR. SOCJAL. 


Berlin, 19 czerwca. W przededniu wyborów 
tlo sejmu krajowego w Hesji doszio wczowaj wie 
czór w Moguncji między komunistami a naro- 
lowymi socjalistami do krwawych starć. pod- 
czas których posługiwano się także bronią pal- 
na. W toku walNi było po obu sironach kilku- 
dziesięciu rannych, w tem 9 tak ciężko, że mu- 
siano je przewieźć do szpitala. 


UTARCZKI POLICJI Z HITLEROWCAMI 
I CZŁONKAMI STAHLHELMU. 


Berlin, 19 czerwca, W Kolonii doszło dziś 
do poważnych starć policji z umundurowanymi 


hitlerowcami i członkami Stahlhelmu, którzy usi 
łowali utworzyć pochód demonstracyjny, Poli- 
cja natarła na demonstrantów najpierw pałka» 
mi gumowemi a gdy to nie odniosło skutku, 
użyja broni palnej, przyczem kilkanaście osób 
odniosło rany. Sytuacja przybrała tak grożne 
rozmiary, że policja wyruszyła na miasto w Sa- 
mochodach pancernych. „Dom brunatny” został 
zamknięty. ponieważ z okien jego strzelano do 
policji a patrol policyjny obrzucono kamieniami 
i sprzętami domowymi, Po południu spokój zo- 
stał przywrócony. Aresztowano większą ilość 
demonstrantów. 


Nawy Jork, 19 czerwca. Jak z Santiago do- 
noszą wybuchła w Chile nowa rewolucja, wywo 
lana przez korpus lotniczy, który wywołał 
pierwsza rewolucje w dnin 4 bm. Zrewoltowani 
lotnicy obsadzili 3 lotniska oraz opanowali 
kontrtorpedowiec, na którego pokładzie znaj- 


scł T. Bielecki (0. W. P.). Cenimy w was, mó- 
mił do ślązaków, waszą rogatą duszę, wasz hart 
niezłonny į wytrwałość w walce ze złem, które 
się dziś w Polsce panoszy, cenimy was za to, że 
się przed brutalsą siłą nie zginacie. 

Kończąc, poscł Biełecki podnićsł zasługi 
Korfantego i wzniósł okrzyk na jego cześć, któ- 
ry znowu z zapałem powtórzono. Odczytano 
następnie szereg listów i telegramów. 


TELEGRAM PADEREWSKIEGO 
DO KORFANTEGO. 
Ignacy Paderewski przysłał ze Szwajcarji 
następujący telegram: „Ku wielkiemu żalowi 
na uroczystości przybyć nie mogę. Sercem Ca- 
lem dziś, jak zawsze, z wami, ślę mężnym obroń 
com Śląska, a przedewszystkiem Tohie, drogi 
Panie, który przez całe życie byłeś Wodzem 
nieustraszonym, wyrazy uznania, czci i wdzięcz 
ności, — Ignacy Paderewski”. 
DALSZE TELEGRAMY. 

Serdeczny telegram przysłał również ko- 
man Dmowski, którego nazwisko wywołało ży- 
wiolowe oklaski. Dalsze telegramy przysłali 
Ks. Biskup Adamski z Krynicy, gen. Szeptycki 
ze Lwowa, b. min. poseł Kiernik, sen, Joachim 
Bartoszewicz, posłowie N. P. R. i mnóstwo iu- 
nych osobistości. Ostatnie przemówienie wy- 
głosili b. pos. Kot ;NPR.), który przypomniał 
zaslugi organizacyj i działaczy robotniczych na 
niwie narodowej, oraz pos. Krzyżowski imic- 
niem Nar. Zw. Powstańców Śląskich. Śpiowem 
„Boże coś Polskę“ zakończono tę imponującą 
akademje. 

Uw. Red. — Z powodu braku miejsca w dzi- 
siejszym pumerzo sprawozdanie z uroczystości, 
urządzonych przez sfery sinacy jne zamieścimy 
w dniu jutrzejszym. 

Taj Rz= 
UNIWERSYTET WARSZAWSKI BEZ WY- 
DZIAŁU WETERYNARYJNEGO. 

Senat Uniwersytetu Warszawskiogo uchwa- 
lib zlikwidować z początkiem nadchodzącego 
roku akademickiego Wydział Weterynaryjny. 
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Prywatne rokowania rozbrojenjowe 
zakończone. 


Genewa, 19 czerwca, Prywatne rokowania 
między delegatami mocarstw na konferencję 
rozbrojeniową zostały dziś po południu zakoń- 


z fabryki pierników 
Spróbójcie a dostaniecie 10° opustu! 
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W Chile rewolucja za rewolucją. 


dował się uwięziony obalony dyktator pałka 
wnik Grove, którego korpus lotniczy pragnie 
przywrócić do władzy. Wedle niepotwierdzonych 
wiadomości Grove miał już objąć władzę i uwię 
zić dotychczasowego szefa rządu Davilę. 

1000: 


czone odbyciem wspólnej konferencji między 
delegatami Francji, Angliji, Włoch, Stanów Zje- 
dnoczonych i Japonji. W konferencji tej wziął 
również udział czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych dr. Benesz, jako generalny spra* 
wozdawca konferencji rozbrojeniowej. 


Naśladowcy wzorów amerykańskich 


w Krakowie. 

Przemysłowiec krakowski p. S. otrzymał 
przed kilku dniami list, podpisany qrzez organi» 
zację „Związku Czerwonych Sokołów“, Autoro- 
wie grożą p. Ś., że o ile nie złoży w umówionem 
miejscu 2.000 złotych, porwą mu dziecko, gdy- 
by zaś zawiadomił o grożbie policję, to mu 
dziecko zamordują, Przemysłowiec ów nie uląkł 
się groźby i.zawiadomił natychmiast policję. 
Toczy się śledztwo, a autorzy listu zostaną 
prawdopodobnie niebawem ujęci. 
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KUSOCIŃSKI POBIŁ REKORD ŚWIATA NA 
3 KM. i 

Antwerpja, 19. 6. (PAT). Dziś w ramach 
miedzynarodowych zawodów lekkoatletycznych 
w biegu na 3 km. Kusociński zajął pierwsze 
miejsce z czasem 8 min, 18.8 gek., ustanawiając 
nowy rekord świata na tym dystansie. Poprze- 
dni rekord ustanowiony przez Nurmiego został 
pobity przez Kusocińskiego o 1.6 sek. 

Lwów, 19. 6. W międzynarodowym wyścigu 
automobilowym rozegranym na trasie 3 km. w 
trójkącie ulie Pełczyńskiej—Stryjskiej—Kadec- 
| kiej w kategorji wozów wyścigowych ponad 
1 i pół litra pierwsze miejsce uzyskał Caraccio- 
ła. który przebył trasę 66-krotnie w czasie — 
2, 20.05. 


zespołów przed zawodami 


ANTONI ROTHE Kraków Sławkowską 20 
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Str. 2 


«o siuychać 


w fkrakomie. 


POnicdzialck 20: św. 

W torck 21: św, Alojzego Gronzagi. 

Wtorek 21: wechód słońca o godz. 
zachód o 20.15, 


REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 
Poniedzialek: Teatr z powodu próby nieczydur. 
Wtorek: „Marta“ (gość, wystąpią pp: Ada 

Sari. J. Chodakowska. T. Szymonowiez i A. Ma- 

zanek — ceny zniżone). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „Droga do złota“ (Złote piekło). 
KINO WANDA: „Faworyta Maharadży”. 
APOLLO: „Ulubienice Bogów“ (Emil Jau- 

nings). 

SZTUKA: «Królowa dancingów*. 
PROMIEŃ: ¿Naqame Dubarry“ (w roli głó- 
BAGATELA: „Dr. Jekyll i Mr, Hyde". 

«nej Pola Negri). 

ADRIA: „Apna Karenina* (Greta Carbo). 
SŁOŃCE: „Zemsta Krymhildy”, 
UCIECHA: „Plan W”. 

— M 


Kraków w 10 rocznice 


Uroczysta Akademja 


Sylwetego pap. 


3.50, 


| 
| 
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Staraniom Kola Pań T. S. L. i Związku O- 
brony Kresów Zachodnich w Krakowie, odby- 
łą się wczoraj w południe, w „Złotej* sali Do- 
mu Katoliekiego uroczysta Akademja, ku ucz- 
czeniu 10-tej rocznicy objęcia dzielnicy śląskiej 
przoz Rzeczpospolitą Polską, W Akademii 
wzieli udział: Książę Metropolita Sapieha, Ks. 
Prał. Skoczyński, Rektor Uniw. Jag. Ks. Prot. 
Michalski, sekretarz gen. Polskiej Akad. Um 
Rektor Kutrzeba, Rektor Seminarjum ducho- 
wnego śląskiego Ks. Pral. Maśliński, naczelnik 
wydziału województwa Żółkiewicz, prezes sądn 
okr. karnego Szwarcenberg Czerny i in. Salę 
wypełnili po brzegi przedstawiciele Organiza- 
cyj społecznych. oświatowych, Instytucyj, oraz 
liczna publiczność. 

Po odegramiu poloneza przez orkiestrę Zwiaz 
ku młodzieży przem. i rękodzielniczej pad ka- 
tutą p. Karasia, przemówił wiceprezes Związku 
Obrony Kresów Zach. p. Pachoński, charakte- 


ryzując węzły religijne i kulturalne Tączące od 
wieków prastarą dzielnicę śląską z Krakowem. 
Mowca wspomniał o manifestacyjnem przyjmo- 
waniu przez polską ludmość G. Śląska oddzia- 


Sziś, p ą ek 17. bm. 
premiera 


LE 


Ostatnia nowość ekranów Zachodu! Najżywszy 


kunszcie 
i artyzmie 


i grmpatycznej, urodziwoj. dawna 
niewidziancei ulubienicy tłumów 


Dziś piątek 17. bm. 
premiera 


niejsze kobiety Ameryki! Olśniewające toalety 


stuprocen- Philips Holmes oraz urocza 


lowy amant wiośniana 


odzyskania 6. Sląska. 


w Domu Katolickim. 

lów wojskowych, wkraczających w czerwcu 
1922 r. na teren G. Śląska pod wodzą gen. Szep 
tyckiego i naprowadził szereg momentów z 0- 
sobistych przeżyć towarzyszących przejmowa- 
niu tej dzielnicy przez władze polskie. Mówiąc 
o ludności Śląska i jej przywódeach. związn- 
nych niepodzielnie z historią odzyskania mie- 
podległości tej prastarej ziemicy piastowskiej, 


|p. Pachoński uvrypuklił niespożyte zasługi pre- 


zesa Korfantego, szermierza idej niepodległo- 
ściowej jeszcze na długie lata przed wojną, wiel 
kiego patrjoty polskiego, rieustraszonego bo- 
jownika o polskść G. Śląska. 

P przemćwieniu p. Pachońskiego mastawiły 
produkcje muzykałno-wokalne. Szczególnicj ga 
raco przyjmowano p. Adę Pichłową, artystkę 
opery katowickiej. ofiarę brutalnej napaści bo- 
jówki niemieckiej na kafewieki zespół operowy 
w czasie jego niedawnych występów w Byto- 
miu. P. Pichlowa odśpiewała szereg górnoślą- 
skich pieśni ludowych. zdobywające sobie ogól- 
ny aplauz pumiiezności. Troczysteść zakończy- 
ła się odegraniem przez orkiestrę związkową 
hymnu narodowego. 


Zapoczątkowanie renowacji kościoła Św. Agnieszki. 


Uroczystość wmurowania aktu pamiątkowego. 


Wczoraj o 9 rano odbyła się w kościele św. 
Agnieszki przy ul. Dietlowskiej w Krakowie 
uroczystość wmurowania aktu pamiątkowego 
z okazji rozpoczęcia robót nad odnowieniem tej 
świątyni, przeznaczonej dla garnizonu krakow- 
skiego a wykupionej niedawno z rąk żydow- 
ekich. Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. €c- 
lebrowaną przez Ks. Biskupa Prof, Dr. Godlew- 
skiego, podczas której chór „Echa“ pod katutg 
dyr. Wallek-Walewskicgo odśpiował szereg pic- 
śni. Okolicznościowe kazanie wygłosił Ks. 
Prof. Weryński. 

Po nabożeństwie uczestnicy przeszli do za 
krystji, gdzie przedstawiciele władz, wojekowo- 
go Komitetu parafjalnego i Koła Przyjaciół Ko- 
ścioła św. Agnieszki podpisali uroczysty pkt. | 


Podpisy swe zlożyli: Książę Metropolita Sapieha, 
wojewoda Kwaśniewski, Ks. Rektor Michalski, 
zastępca dowódey korpusu pulk, Boleslawicz, 
prezes sądu apelacyjnego Parylewicz, generalny 
kapelan Ks. Dr. Zapała itd, Następnie zebrani 
udali się na podwórze kościelne, gdzie przemó- 
wił prezes Koła Przyjacićł Rościola św, Agniesz 
ki Dr. Flach, poczem Książę Metropolita Sa- 
pieha dokonał cerenionji poświęcenia aktu pa- 
miątkowego, udzielając przytem uczestnikom 
uroczystości błogosławieństwa arcypasterskie- 
go. Poświęcony akt złożono do blaszanej pusz- 
ki, która po zaJutowaniu, prowadzący roboty 
restauracyjne kościoła p. Hoffman, wnutrował 
Da szczycie Ściany kościelnej. 

miana 


(twarcie wystawy harcerskiej w Krakowie. 


W salach Gimnazjum IX im. Hoene Wroń- 
skiego przy ul. Piotra Michałowskiego została 
wczoraj otwarta wystawa prac harcerskich dru- 
Loyn męskich i żeńskich Krakowa. Po przemó- 
wienia komendanta chorągwi Dra Szczygła — 
otwarła wystawę wojewodzina Kwaśniewska, w 


pije się podczas wielkich upałów zimną OVOMALTYNY. Wyczerpany upałem organizm 
wymaga nietylko ochłodzenia i uzupełnienia straconych sił, ale i nowego źródła energii 
w postaci substancji odżywczych, któreby mu zwróriłv jego siły, zapał do pracy 


obecności przedstawicieli władz państwowych i 
miejskich, poczem licznie zaproszeni goście zwie 
dzili istotnie bardzo ciekawą wystawę. wykazu- 
jacą wielką pomysłowość i wyrobienie tech- 
niczne harcerzy i harcerek. 


„GLOS NARODI z dnia 20-10 Czerwca 1932 


mow świata: Niedcścignione arcydzieło miłosne o zdumiewa jącej sile ekspresji i fascynującej treści! 


operowe! — Najlepsza i najnowsza dolychczasowa kreacja genialnego artysty o niepospolitym 


EMILA JANNKEAGSA 
OLGI CZECHOWEJ 


w otoczeniu doskonałego zespału ariyztów eurenejskich i 


„SZTUKA 


$zampański fiim miłosny, pełen pieśni muzyk! i lań<a! 


królowa Dancingów 


Louis Moraniw.i 


w teatrze świetinym 


sukces liryka Pommera twórcy największych fil- 


film pogodnyca nastrojów i pikan- 
tnych przygód, zniewalający swoim 
sentymentem, pięknem i prostota! 
Wielkomiejskie zabawy, przyjęcia, 
Życie artystyczne! Przepyszne od- 
dane najpiękniejsze klasyczne arie 


w kinoteatrze 


arcydzieło niepospalilego pięk- 
NIĄ pua, wystawy i treści! Najpięk- 
! Zgiełk wyrafinowanych zabaw! W roli głównej: 

Rewelacją tilmu sa produk- 
* cje taneczne Mac Clarke. 


Policja polityczna w Akademji Sztuk 
Piękaych. 


Aresztowanie studenta Akademji za agitację 
komunistyczną drogą prowokacyinych prae 
graficznych, 

Akadomja Sztuk Pięknych w Krakowie była 
w sobotę 18 b. m. widownią przykrego incr- 
dentu, Wywołał go student Akademji Lewicki, 
młody grafik, nadużywając sztuki do celów agi- 
tacji komunistycznej i antyreligijnej. . 

W tymże dnin została otwarta w murach 
Uczelni doroczna wystawa prac uczniów, na 
której znalazły się również studja graficzne Le 
wickiego, nagrodzone bez zastrzeżeń (!) przez 
profesora kursu graliki p. Wojnarskiego. A by- 
ły to oryginalne pod względem treści prace 
młodego grafika, gdyż poruszały takie tematy, 


jak obrzucenie policji kamieniami przez demon- 
strantów na ulicach Krakowa w marcu b. r., 


przedstawiały „Komsomoleów* {z niedozwoło- 
nym cytatem z MI. międzynarodówki), obchód 
rocznicy „Rerum Novarum“ w karykaturze, 
księdza w konfesjonale w sposób 
i t. p. Obrazy te. wywołujące ogólny niesmak 


i oburzenie, zostały z polecenia władz Akade- 


mji usunięte ze ścian. 
O godz. 3 po poludniu wkroczył do gmachu 
Akademii organ policji politycznej. który pro- 


wokatyjne obrazy Lewickiego skonfiskował. a 


następnie przeprowadził w jego prywatnem 
mieszkaniu rewizję, Wyniki rewizji były tero 


nie Lewickiego. Jak stwierdzono. był} on już 
ńwukrotnie aresztowany na przestępstwa natu- 
ry politycznej, 

Zaznaczyć należy. że 
prze sohbatniem aresztowaniem wyweły burz- 
liwy incydent z rektorem Akademi, Prof. 
Pautschom. 


$port. 
Wista bije Garbarnię 2:1 (1:1). 
Rozstrzygnięcie padło w ostatniej minucie gry. 


Wezorajsze zawody ligowe między Wislą a 
Garharnią nie zyskały sobie zupełnie miana 
„derby“ w wysokim stylu, albowiem byla to 
tylko pospolita. niezbyt chwilami ciekawa „or- 
ka“ ligowa, jakiej niestety coraz częściej jc- 
steśmy świadkami. Przebieg bowiem tegn meczu 
jeszcze raz wykazał nam, że tak Garbarnia, jak 


z z M a mm paee 


Dziś i codziennie 


ubliżający 


rodzaju. że sędzia śledczy zarządził aresztowa- 


Tewieki na krótkr 


Wanda” 


Św. Gertrudy 5. 
wyświetla najweselszy przebój fiimowy 


Nr TGA 


| 
jj Nowaczyński przecim „Ilustr. Kurjerowi 


Codziennemu“. 


k Nowaczyński w ostatnim numerze „Gazety, 
Warszawskiej" wraca do „III. Kurjera Oodz.”. 
Przypomniawszy ostatnie epizody swej kampa- 
nji, pisze: 

. Boya- Zeleńskiego, który w „I. K. €.” pisu- 
ja recenzje teatralne z Warszawy, wyznawcę 
„Życia watwionego” i wysokich tantjem pra- 
wdopodobnie i to nie zniechęci; temu „cierpię. 
tnikowi* za idee „pecunia non olet” (pieniądze 
nie śmierdzi) nawet ze stręczycielskich anon- 
sów z wymuszeń i z „Detektywa” zbierana. Na- 
tomiast nie byliby jak przedtem tak í teraz 
i nigdy do nabycia przez Nababa tacy pisarz? 
jak Świętochowski, Strug, Weyssenhof Rodzie- 
wiezówna, Dąbrowska, Berent, Miriam " Rostiwó. 
rowski. ludzie idci, talenty pelnej krwi SU- 
| vereni”, ý 
„Leżą przed nami © pisze dalej — okladki 
czterech powieści francuskich: 1) Maurycy Ts- 
blanc: „Złoty Trójkąt“ (Nowe Przygody Arse- 
njusza Lupin), Czerniowce 1923, Odbito w dru- 
karni J. Filipescu. 2) „Zęby Tygrysa” (Przygo- 
dy A. Lupina), Czerniowes 1921. Odbito ezeion- 
kan drukarni J. Filipescu. Boz autora. 3) 3a- 
ston Leroux «W Laboratorjum Zniszczenia” 
Czerniowce. Odbito w drukarni Tilipescu, 1924. 
H Camille Pert: Mala Cady“, Czerniowce 
1924. Drukarnia Józ. Filipescu. j 

, Takich powieści wydano podobno do dzie- 
sięciu; nazywało się to „Bibljoteka, I. K, Co- 
dzien“. Są tam jeszcze, podobno, na składzie. 


| Żadnej drukarni J. Filipescu w  Czernio- 
wcach nie było į niema. Książki te drukowały 
się w Krakowie w drukarni „I. K, C.. Zecerzy 
dotychczas pracujący i zarząd drukarni mogą 
świadczyć. Autorzy francuscy zostali oszukani 
Ji poszkodowani. 

Za profity ciągnione także i z korsarsko 
wydawanych powieści francuskich opłacani by. 
wali pisarze polscy". 


Przytaczamy powyźszą. wiadomość njo mo- 
gm. wierzyć w jej prawdziwość, Chotnie zamiea 
ścimy sprostowanie. 


i Wisła nie są w tym sezonie tem, czem były 
przed dwoma jeszeze luty. i 

Do gry wystąpiła Wista w komplecie, gospo- 
| darze zaś bez Smoezka, którego nawet z powe- 
| dzeniem zastąpił Maurer. 
| Pierwszą bramkę dla Garbarni zdobył już 
w 6-tej minucie Maurer, dobijając przytomnie 
| pike. która odbiła się o słupek po strzale Jok- 
| sza. Wyrównał dopiero w 38 min. Reyman IM, 
| mijając zręcznie obrońców Garbarni, Po przer- 
| wie Garbarnia opadła na silach z wyjątkiem pra 
: woskrzydłowogo Riesnera, który kilkakrotnie 
| poważnie zagrażał bramee czerwonych. Goala 
(jednak nie zdolali gospodarze zrobić, gdyż 
wszelkie jch zakusy w tym kierunku paraliżo- 
wał najlepszy na boisku bramkarz Wisły, Koż- 
min. Na eiągłe ataki Garbarni odpowiadali na- 
pastnicy Wisły sporadycznomi wypadami, które 
jednak kończyły się w obrębie pola karnego go- 
spodarzy. Zdawało się, że gra ekoficzy się Te- 
misem. Tymczasem na dwie minuly przed koń- 
cem udaje sie Wisłe zdobyć decydujący o zwy- 
cięstwie punkt ze strzału Artura. T w ten spo- 
sób, zresztą dość nieprzewidziany, Wisła zabra- 
ła do domu dwa cenne dla niej punkty, Rogów 
1:5 dla Garbarni. Sędziował dobrze p. Wardosz. 
kiewicz. Publiczności 2,500. 

e >.) 


WYNIKI ŁIGOWE, 


Lwów, 18. 6. Czarni—-Polonia 3:0. 
Warszawa, 19. 6, Warszawianka—-Pogoń 1:0. 
Łódź, 19. 6. Ł, K. S— Warta 2:0. 


w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


i ochotę do życia. — 


OVOMALTINE poleca: 


'Drogerja — Perinnerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 6 I E f l N F Y y li Kraków, 


Telefon 138-09 ul. Wiślna 6. 


Stale na składzie: peritumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
« wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody tmineralne. 


Na prowincje odwrotnie za zaliczeniem. 


Z SZEWC ZOZ OO E EE 
DOWUDOGLUOOGOGYWOGOJJIDCENYKGDODRDOYDOWPEWYWÓ www KZ 
EMI RUT IAW WETO TA TEE OT BOBO KO$ TD - 


Pwani innar 


ae * Vikter Mac Laglen Edmund Love, Greta Nissen, El Brendel. 


Film ten to pełna werwy i hnmoru komedja! — Akcja tego obrazn rozgrywa się we wkszyst- 
kich krajach Europy i Ameryki. — Ponadto w programie rawelacyjne dodatki dźwiękowa 
i ostatni tygodnik „FOXA“. Ceny miejse zniżone. 


W sobotę daia ISczerwea br. o g. 3 pop. W niedzielę 19 czerwca br. o godz. 11.80 przedpoł. 
Poranki filimowe 


LEGJGN ULICY “i Stefan Rogulski Zosia Mirska 


główn. 
Film dia młodzieży poieceny. Ceny miejsc od 30 gr. 


a 
Eo 


r 165 


z << - am 


Ks. Wojciech Kowalczyk 


kanonik I proboszcz w Lubniu koło Myślenic, dziekan mszański, 
urodzony w 1864 r., wyświęcony w 18:9, zmarł zaopatrzony 
Sw. Sakramentami w dniu 18 czerwca. 


Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w Lubniu naslą- 
pi w poniedziałek 20 czerwca o godz. 5 po południu. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 21 b. m. o godzinie 10-tej 


Księża Kendekanalni. 


Stan Muzeum Archeologicznego Polskiej 


W zwiazku ze sprawozdaniem sekretarza 
gen. Polskiej Akad, Umiej. p. rektora Ku- 
Irzeby, złożonejm na ostatniem uroczystem 
posiedzeniu Akademji, podajemy ciekawe 
szczegóły dolyczące stanu i działalności Mu- 
zeum Archeologicznego, tego prawdziwego 


Akad. Um. 


przy wykopie transtormatora (dr Leńczyk). 
W Toniach pow. Kraków odkryto jamę weze- 
gnohistoryczną (wycieczka Kola Preh. U. J.). 
W Aleksandrowie pow. Pińczów į w batani- 
cach pow. Stopnica stwierdzono cmentarzy- 
sko ciałopalne z obwałowaniem kamiennem 


„GTOZ NARODU" z dna S0.%a 


Uzerwca 1933 


z Gwielowa pow Opatów, Prof. U. TI. 7, Wlo 
dek ofiarował sickierkę kamienna z Chrosto 


wej pow. Bochnia, dr. W. Rużniac grot žc- 
lazny laleński z Wilkowie pow. Kraków, 
Koło Krajoznawcze ginmazium w Bochni 


różne zabytki pochodzące z grodzisk w Łap- 
czycy, z Ropalin į Słupi pow. Bochnia oraz 
p. Czapkiewicz z Tarnowa cerumikę z gro- 
dziską w Zawadzie lanckorońskiej pow. 
Brzesko. 

Jedna kopja gipsowa „Światowida zo- 
stala w drodze wymiany za kopje į wydaw- 
nictwa przesłana do P, Muzeum Arch. w War- 
szawie, 


PRACE BADAWCZE UCZONYCH POLSKICH 
L OBCYCH. 

pracowali: J. Barlys nad Wwy- 
Goszye; SŁ ber z Warszawy 
nad ceramika łużycka Żłobkowany: Fitzke 
nad zabytkami neolitycznemi z jaskiń z oso- 
lie Krakowa; mg.4Ñ®nika nad zabytkami kul- 
tury wpływów rzwnskich; czł, St Kostrzew- 
ski z Poznania nad nowo pozyskanemi ma- 
letjalami prebistorycznemi; dr. Reyman nad 
zabytkami z Pobiednika, Tropiszowa i Go- 
szyć; mg. Salewicz nad mapą archeologiczna 
ziemj krakowskiej į kieleckiej. Z zagranicz- 


W Muzeum 
kopaliskami z 


nych: dr. Stella Ben Dor nad mełodami kon- | 


serwacji zabytków: H. Kurtz z Bytomia nad 
zabylkany wczesnohistorycznemi: W. Neuge- 
baner z Wroclawia ogólnie: Raschke z Wroc- 
ławia nad zalytkami wczesnohistorycznemi; 


Lsarsen z Kopenbagj nad mezolitem. 


———U— -- — 


Str. A 


£ 


zy nie 
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Przysięgac! 


de Valera 
kwestje zniesienia przycięgi przez członków par- 
lamentu irlandzkiego na wierność królowi An- 
glji Akeja de Valery cieszy się dużą popular- 
nością w Trlandji, Na zdjęciu widzimy, jak mło- 
dy student przystąpił na ulicy do popularnego 
premjera, prosząc go o autograf, 


Irlandzki premjer forsuje ckecnie 


skarhca wykopalisk Akademji krakowskiej. 

Mimo utrudnień wskutek cofnięcia subsy- 
djum państwowego na jednego pracownika 
naukowego i skreślenia etatu państwowego 


wożnego, Dyrekcja Muzeum archeo). w roku | pjeą kilka stanowisk, t j: 


1931/32 starała się nie dopuścić do obniżenia 
zahamowania rozpoczętych 


| na 


| 


(mg. Jamka, Fitzke). W (hotelu pow. piń- 
czowskicyo w Zagajewie pow. slopnickiego 
wydmach stwierdzono kulture Tużycka 
(mg. Jamka, Fitake). W Piestrzeu pow. Stop- 
JH okr. bronzi 


kultura łużycka z okr. halsztackiego, kultura 


kempa i l j prac. |t, zw. socka, w Woli Biechowskiecj pow. stop- 
Jeśli to w pewnej mierze się powiodło, Za- |ujekim neolilyczne jamy mieszkalne (mg. 


wdzięczać to należy w pierwszym rzędzie po-| Jąmka. Fitzke). w Piekarach pod Krakowem 


mocy, z jakiej Muzeum korzystało ze strony 
wolnntarjnszy, którzy wiele bezinteresownej 
pracy poświęcili. Jak corocznie. glówny na. 
cisk położony by] na konserwacje. której pod- 
dano tak nowo odkryty materjal, jak į zale- 
glości z lat ubiegłych; najwieksza grupę sta- 
nowi uporządkowanie i rekonstrukcja cera- 
miki z grobów famowych ciałopalnych z Blo- 
nia w pow, sandomierskim z okresu laten- 
skiego. Równocześnie kontynuowano pracę 
nad inwenłarvzacja i katalogowaniem. Z więk- 
szych grup zinwenłaryzowano po tuporządko- 
waniu pozostałe jeszcze materjały neolityczne 
jaskiniowe z okolic Krakowa, materjaly 
z okresn wpływów rzymskich z Kopek. 
W miarę zaś pczyskiwania rysunków i odbi- 


zagadkowe grodzisko badal (ze specjalnej 
subwencji z fund. ś. p. W. Osławskiego z ra- 
mienią Komisji dr. Leńczyk į mg. Jamka. 


DARY Z CALEGO KRAJU. . | 
| 


Oprócz materjału z badań terenowych wy- | 
żej wymienionych do Muzeum ofiarowali | 
panowie: B. Dvndowicz. nadjeśniczy z Ciso- 
wej pow. wieluński, ceramikę z cmentarzyska 
łużycsiogo z Załęża Wk. w pow. wieluńskim, 
inż, Wątroba ceramikę t zw. gocka z Pie- 
strzeca, inż. Maczyński ceramikę historyczna 
(XVH w.) z Krakowa z w. Św. Jana i Rvn- 
ku, budowniczy Socha ceramikę z XVII w. 
z Krakowa z ul. Baszłowej, W. Górecki, kier. 
szkoły w Pobiednikw naczyńko lypu gockiego 


Film, który zachwycił cały świat 


Film, który jest rewelacją w dziedzinie reżyserii! Film, który 


jest cudem techniki iilmowej! 


(Złote pieklo) 


Od -niedzieli 
dn'a 19 czerwca 


w kinoteatrze 


„(T: 


NOM KATOLIGKI 
Straszewskiego =] 


Tragedja poszukiwaczy złota, — Piekto wędrówki przez lasy Alaski =. Film 
ten to rewelacyjne arcydzieło siacowiące nową erę w historji aztaki kine- 
matograficznej. które pozostawia niezatarte wrażenia. -- Kapilalna i praw- 


dziwie nowoczesna realizacja króla reżyserów CLARENCE BROWNA. 
W głównej roli wielka iragiczka 


M głównej roli wieka irazia POLORES DEL RIO 
W innychrolach RALPH FORBES — KAROL DANE 


fim ten zdumiewa «roacjsmi aatorskemi! W soaniała ilustracja orkiestry salanawaj | 


Ceny miejse zniżone! — — Początek przedst, o 5730 i 7.30 w niedzielę od 3 30. 
4 E o S T<u'< E 


lw Krakowie w wyk. uczniów klasy organowej 
prof. K. Garbhusińskiogo i chór mieszany Tow. 
Muz. pod kier. dyr. B. Walłek-Walewskiego; 


Z operzyj. 


CARMEN — BIZETA. 


tek fofograficznych uzupełnia się rozpoczęty 


i UEN z Pobiednika, prof. J. Sroczyński z Krakowa 
katalog kartkowy zahylków. W dziale wysta- W Al ah $ 


ceramikę i ozdoby bronzowe z okresu hal- 


wowym zdołano sporządzić jedną gablote, 
a inne wyścielić płólnem i doslosować dla 
celów dydaklycznych, Z ramienia Muzeum 
przeprowadzono 


BADANIA TERENOWE 


w szeregu miejscowości, a mianowicie: ba- 
daniu nad osada neolityczua w TPobiedniku 
Wk. (I. Fitzke. mg. Marciniak), cmentarzysko 
szkielełowe z I okr. bronzu (dr Reyman), 
osade z okresu wpływów rzymskich j emen- 
larzysko  wezesnohisłoryczne w Goszycach 
(Bartys. Fitzke), w Pobiednikn Wk, na polu 
„Nadecie" slwierdzono i prólmie zbadano 
ceramikę t zw. gorka, jak również podobna 
w sasiedniej wsi Igołomii. Badane cmenta- 
rzysko lużyckie halsztackie w Załężu Wk. 
pow. Wieluń, oraz analogiczne w Łagiewni- 
kach pow. Sieradz. osade słowiańską przed- 
historyczna w Muninie Wk. pow. Jarosław, 
cmentarzyska szkieletowe į tiałopalne z kil- 
ku epok stwierdzono w Czechach pow. mie- 
chowskiego (dr Reyman). 


szłackiego kultury łużyckiej. znalezioną 
w Maszkowie w pow. miechowskim, SŁ Ko- 
zubski z Goszye sztylet miedziany į ceramikę 
z pola „Legjanówka* w Goszycach. F. Dir 
banik z Muniny Wk. pow. Jarosław vera- 
mike grodziskową wczesna. St. Zaklika. kier. 
szkoły w Miełuicv pow. Borszczów, uszko- 
dzoną siekierkę krzemienua z Borysówki 
pow. Borszezów. dr. Leńczyk i Fitzke Cera- 
mike z grodziska w Chelmie pow. bochnia, 
K., Serczyk z Toń w pow. krakowskim cera- 
mike wczesnohisłoryczną z Toń, T. Kaniow- 
ski. kier. szkoły w Skorocicach, ceramike 
neolityvezna, lateńską i grodziskową z Ale- 
i ksandrowa, Franciszek Rokicki, kowal z Pie- 
slrzea pow. Stopnica, siekierkę bronzową ze 
skarbu bronzowego (III okr. bronzu), Za- 
krzewski, właścieieł Latanie w pow. stopnic- 
kim, buławkę kamienna z kwareytu. gosp. 
Gawlik z Lałanic fragment radła granitowe- 
go. R, Weinert, kier, szkoły ze Stanislawowa 
w pow. sieradzkim, ceramikę i czekanik że- 
Jazny z cmentarzyska w Łagiewnikach i bur- 
RADANTA W KRAKOWIE, sztyn z Rybnika w pow. sieradzkim. 


W Krakowie współdziałano w badaniach Z Muzeum Fizjograficznego P. A. U. olrzy- 
«warstw kulturowych. odkrytych na Rynku|mano ze zbiorów Wagi siekierkę kamienna 


Dzi Ś 


Dziś * 
dn nastęgnych i dni następnych 
w Maoteatrzo w kinoteatrze 


rewelacyjny 
film z tajni- 
ków wywiadu 
wojennego. 


Zuraz nazajutrz po zakończeniu sezonu dra- 
matyeznego rozpoczęto letni s:z0n operowy. 
Bez duższyeh przygotowań, z animuszem, ta- 
kim samym z jakim przystępowano do wysta- 
wienia wszystkich poprzednich oper, w for- 
mach tradycjonalnych, zmontowano niestarzeją- 
cą sie „Carmen*”, Inowacją w niej — na grun- 
cie krakowskim — bylo wykonanie partjj ty- 
tulowej przez sopranistkę dramatyczną. P. 


Franciszka Platówna może śmialo pod sjmować | 


zadani> to nawet bez uciekania się do zaste- 
powamia dolnych nut parti: warjantami w gór- 
nych pozycjach. Wspanialy głos naszej pierw- 
szej sopranistki dramatycznej ogarnia normalną 
skalę sopranową a w regestrze właściwym dla 
mezzosoprurów ma niemal równe im możności 
wypowiedz nia się. Mieliśmy więc Carmen, kt- 
ra darząc uas prawdziwemi bombami wysokich 
tonów. pokrywających cały zespół najpiękniej- 
szemi barwami dźwięku, nie zawiodła nigdy w 
efektach piersiowych tonów. Tabanera. segui- 
dilla į arja przy wróżbie z kart wypadły pier- 
wszorzędnie. Pod względem aktorskim dokonała 
p. Platówna w istocie więcej niż to leży w gra- 
nicach warunków artystki. — W partji Micaeli 
wyśpiewała sobie p. Marja Tryczyńska żywe o- 
klaski widowni po arji w trzecim akcie, p. Ste- 
fan Romanowski zaś zdobył je żywiołowo wy- 
konanrm numerem Escamilla w drugim akcie. 
Resztę zospołu stanowili pp. Wadna Jastrzęb- 
ska, Marja Fehórpataky. Józef  Stępniowski. 
Adam Mazanek, Adam Mazurek. Antoni Wolak 
i Zbyslaw Wożniak. — Mamy nadzieję. że po 
— proporcjonalnie do podstaw naszej opery — 
|udatnym początku rezonu, każde następne 
| przedstawienie bedzie oznaczało podnoszenie się 
[skali artystycznej opery krakowskiej. której 
j towarzyszy najpełniejsza sympatja społeczeń: 
stwa i zułanie. zdobyte dotychczasow > 
J. JI. 


18—19.15 Transmisje z Warszawy; 19.15 Ro- 
zmaiteżci; 19.20 Program na dzień następny; 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 1945 „Sta- 
ty Kraków“ — kwadrans w opr. dr. J. Dobrzye 
kiego: 20—21.55 Transmisje z Warszawy; 21.55 


Wiadomości bieżące; 2228.80 Transmisje 
z Warszawy. R 
Katowice (408.7). G.12.20 Intermezzo mu- 


zyezme: 15.10 Intermezzo muzyczne; 16.40 „Pły 
wanie sportem mas — wygł prof. Jan Ja- 
worski z Wamzawy; 18 Bronisław Romaniszyn: 
Odczyt r. t. „Góral. jema mentalność w anegda 
cia podhalańskiej: 19.45 Odcinek powieścio- 
wy. 

Lwów '380.7, (r. 1645 „Rozmaitości spor- 
towe“. wygl. red. A. Nechay: 1945 „Za. naszą. 
południowa granica". wygł. dr. Wł. Wisłocki: 
20 Kom. Małop. Tew. Zachęty do Hodowli Ro- 
ni w Polsce: 20.05 Koncert organowy z ko- 
ścioła św. Klzbiety we Lwowie w wyk. prof, 
Woźnaga z udz. chóru mieszanego koścjoła 
św. Flzhietv. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Achnejdr a“ 
długość 1 mj 
szerokość 0.52 m 
wysokość 112 m 
4 ukiawowe 
syst em ameryk 


e 


£D 


H 


Arcydzieło zdumiewając 
żrserją i grą. — 


w 
DR. JEKYLL 


e potęgą techniki, znakomilą treścią, Świetną Te- 
W głównych rolach wspaniały typ mężczyzny 


Brian Aherne 'urcca Magdalena C 


— — (ałość wywiera olbrzymie wrażenie! — Film niecodzienny! — — 
Sensacyjna treść, tempo, niezwykły romans — wśród tysiąca niebezpie- 
i czeństw, — oto walory tego znakomitego filmu. 


„BA G 


h_e 


arell 


ATELI" 
MR HYDE 


i kami. 


Radio. 


Wtorek 21 czerwca. f 
Kraków (312.5. G. 11.55 Šygvał czasu, hei 
ina} z Wieży Marjuckiej, program na dzień bie- 
żacy. 1210 Przegląd prasy; 12.20 Plyty: 12.40 
Kom. meteorologiczny; 12.45 Płyty: 15 Kon. 
gospodarczy: 15.10 Płyty; 15.3 u a b s PT. Prenumeratorów o łaskawe 
ailezan: 15.35 Komunikat harcerski: 15. P| y- a i sk 
Aż ONG Transmisje z Warszawy; 17 Re- podanie dotychczasowego aa 


cital organowy w bazyliee OO. Franciszkanów | Pesu. 


po zniżonej cenie Zł, 650.— 
poleca Skiad forteplanów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


Przy zmianie adresu prosimy 


„GLOS NARODU" z dnia 20-go Czerwca 1932 Nr TES 


Prof, Piccard, głośny z podjętego w swoim czasie lotu w stratosferę, na — wedlug zarowie- 
dzi — podjąć lada dzień próbę ponownego wzlotu. Prof. Piccard wraz ze swym towarzyszem 
napowietrznej podróży czynią w gondoli ostateczne przygotowania. 


dzo upragniona, lecz nisdostępna a może nawet 
niebezpieczna, powinno wystarczyć stanowcze, 
bez cienia przekory i tryumfu władzy orzecza- 
ni: „Przecież wiesz, że nie dostaniesz”, Ono 
wie nie to. że nie dostanie ale że na ten ton 
płacz jst bezsilny. 

Lepiej jest żeby płaczu uie było, bo drogi 
psychiczne tak się potem układają. że skoro 
ktoś czegoś odmówi to już trzeba płakać. Słu- 
szne żądania trzoba spełniać, niesłuszne nie i to 
bez względu na bron. jaką dziecko o ich spe. 
nienie walczy. A więc jeżeli chcemy by me pta- 
kało należy poprostu wnikać w jego żądanie 
wcześniej niż zacznie płakać, Dziącko płaczu 
nie nadużywa — ctheiało przecież „po dobre- 
mu“, Wszak nie zaczęła od płaczu, lecz na nim 
skończyło po wycz.rpaniu innych sposobów. Na, 
leży rozstrzygnąć w pore — wolno czy ni?! 
wolno. Dziecko Jubi stanowczośś i lubi — słu- 
szność. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc 


czerwiec. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za» 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


mi 


' Styóżostwa 


poszukuje bezdzietBe mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu“ pod „stróżostwo* 


öm murowany i staje 
nie w Krakowie za- 
raz wolne, ogród i osob- 
no parcela narożna blizko 
ramwaju do sprzedania. 
Zgłosz. G. N. pod „32000“ 


mamie potaniały 
Przy zamawianiu poledynezych pande mirzedy od 140) 
! Również skarpetki, reka- 


wiczki bieliznę damską 
1 męską poleca 


Zoija Nksakowa 


Wiślna L 4] 


egzemplarzy „Głosu Narodu, 


należy równocześnie nadesłać 


259.2, 3a każ Ener GEST 


Na składzie wszelkie przy- 


Ęgryczki resorowe bare 
bory do krawieczyzny. 


dzo tanio sprzeda Sa- 
dowiński. Kraków, Katł- 


nika i opłatę pocztową 10 sr, 


od egzemplarza. waryjska 74, 


Aktualna nswośe!!! 


OTIT PJ 
X. J. 


W dwutygodniku „Dziecko | matka” poświę 
conym zdrowiu i wychowaniu dziecka (Admini. 
stracja: Warszawą Solec 84. Prenumrata kwar- 
talna 4 zł.) wśród wielu artykułów poświęco- 
nych umiejęrnemu pod względ.m higjeny pro- 
wadzeniu dzieci do lac 7-miu. znajdujemy traf- 
ne uwagi na temat płaczu dziecka. jako jego 
broni. Kilka nstępów t:go artykułu podajemy 
w streszczeniu: 

Niemowię płacze, gdy czegoś potrzebuje: 
suchej pieluszki, albo pokarmu, Płacz jest j:go 
mową, dzięki której matka orjentuje się o po- 
trzebach i niedomaganiach dziecka. Płacz nie- 
mowlęcia jest bardzo różnorodny; inacz'j ono 
płacze, gdy głodne, inaczej gdy śpiące, inaczej, 
gdy je coś boli. Niby to wszystko jednakie 
„uaaa! uaaa!', a jednak za każdym razem 
inne. Dopóki dziəcko nie dojdzie do używania 
słów i zdań, dotąd płacz jego jest mową a nie 
tylko bronią. Staje się to dopiero z chwilą, 
gdy zaczyna ono władać „ludzkim” językiem. 
Wówczas płacz staje się bronią przeciw róż- 
nym żądaniom starszych, bronią, która wywal- 
czyć chce zaspokoj:nie swych zachcianek. 


Płacz jako broń dziecka. (NIM Di EN | 
cka jest tak często nawet nie słyszana... | 
— Nie nudź! (Matka nawet nie wie o co cho- | 1 
| 


I przeważnie je wywalcza. Nie pomogą proś- 
by dziecka, nie pomoże „Mamo, daj!*, „Mama, 
ja chcę!” — pomoże tylko płacz. Prośba dzia- 


PIWOWARCZYKA 
dzi). 


Pp. te 
ji 
Nagle uderza w jej uszy przeraźliwy. krzyk, 


pace | w SWIETLE KATOLICKICH ZASAD“ 


e o PME I genta acaid Cera z. 30 Z przsską pocztowa vo trzymaniu naleiytošci  giy z. 510. Wysyłka ców 

— No dobrze, masz, tylko nie płacz! NI | Į Hral | i H i | W H yi 13 

Czy nie lepiej jednak było dać minutkę ài KOPIY W Segar iu (05 RI, ú i UW, l 5 JH, j 1a ż 
wcześniej? Dziecko traktowane w ten sposób) = EWA ZE WANNY EE PRA DE 00 0 „ŻA 
poznaj: potęgę płaczu, Zaczyna ono rozumieć, 
że słowo jego trafia do otoczenia tylko czasem, 
a płacz trafia zawsze, że starsi płaczu nie zno- 
szą i że płacz może ich zmusić do ustępstw 
nieraz dalsko posuniętych. Gdy dziecko raz 
pozna potęgę płaczu. trudno je przekonać o 
bezskuteczności tego środka. 

Jak zatem należy postępować? Przed wszy - 
stkiem nia należy reagować w sposób impulsy» | 
wny, taki „w tej minucie", Trzeba wmówić | 
swem zachowaniem w dziecko, że to nie pilne- ' 
go, że to owszżm będzie załatwione, ale pocóż 
tak nagle? Niedocenia się naogół inteligencji, 
czasem nawet przebizgłości u tych małych lu- 
dzi. 

— Mamusiu daj!... bo będę płakał!..: 

Jeżeli to jest zachcianka może nawet bar- 


“O PORADNIA ARTYSTYCZNA 
AN ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKOW 


W KRAKOWIE, PLAC SW. BUCHA 5, 
Telefon 117-08, konto P.K.Q©. 405.440 


P R 


przyjmuje wszeikie prace malarskie; 
dekoracyjne, staługowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. — 


ARTYSTYCZNA 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
—40— 


Nic jednak nie mąciło ciszy, prócz jednostajnego 
i wichrowych zawodzeń, gdzieś na 


szmeru ulewy 
strychu, czy zmurszałych gontach. 
Bońkowski 


się niewielkie drzwiczki. 


Przystanał przed nimi i wygwizdujaąc, jakby 
od niechcenia, nieznaną sierżantowi melodję, zapu- 
kał pięciokrotnie dziwacznym sposobem. 

Drzwiczki otworzyły się natychmiast. Ktoś czu- 
zamruczał 
dosłyszalnie i otrzymał z ciemności podobną odpo- 
że pochwycił 
z tego dwa słowa: „wieniec“ i „cesarz“, lecz nie 
mógł wyrozumieć, w jakim one ze sobą pozostaja 


wał za niemi. Bońkowski 


wiedź. Dawidowskiemu zdało się, 


związku. 


Ani się spostrzegł, jak drzwi cicho zamknely 
błysneło światło 
latarki i wysoka postać w szerokim płaszczu z kap- 
turem nasuniętym na czoło tak. że nie było można 


się za nimi. Wówczas 


I 
dowski, bo był w wielkim płaszczu z kapturem, 
nasunięiym na same oczy, i z wysokim kołnierzem, 
w który można było głowę po nos wtulić. Zerwał 
się tedy z lóżka, nie wiedząc, czy ma przed sobą 
samego mistrza, czy leż odźwiernego, który go 
wpuszczał do rudery. Bońkowski przystąpił doń 
z kartka zapisanego papieru. 

— Chodź! — pociągnał go za rękę. 

— Ach! to wy? — Nie poznałem... 

— Chodź, przyjacielu! — powtórzył Bońkow: 
ski. — Wszystko gotowe. Zaraz odbędzie się cere- 


— Z sercem ofiarnem — odparł Bońkowski — 
żądnem służenia ojczyźnie — przyszły nasz kolega 
i wielce pożadany nowy fiłar dla Sprawy. 

— Możecie iść na górę! uspokoił 


36 


wam. bo ciemno! 

Schody były tu w tak tragicznym stanie, że 
wyjście po nich wymagało nielada zręczności i od- 
wagi. Wystarczyło zawadzić noga, by wyrwać jakąś 
radpróchniałą deskę i z nią razem w dół runąć. 
Drewniana poręcz chwiała się od samego stapania 


tedy posunał się dalej, 
lewą reką ściane, a prawą wiodąc wciaż towarzysza. 
Wreszcie trafił na wgłebienie, w którem znajdowały 


macając | tak silnie, że niepodobna 


nie narażał, 
piona jeszcze na ławach 


cała go i parła naprzód. 


coś ledwo 


Usiadłszy na nędzmej 
nych rupieci i kilku ksi 


Lecz cóżby to „W“ 


rozeznać jej twarzy. zaświeciła im w oczy. W tejże | oszukał. skłamał rozmyśln 


sekundzie Bońkowski zerwał Dawidowskiemu czako 
z głowy i wetknał mu je do reki. Człowiek w płasz- 
czu spojrzał na podchorążaka i cofnał się nieco 


z nieufnem zdziw leniem. 
— Dwaj? — 
Z czem? 


zapytaj, — Cóż to za jeden? 


przypadkiem odkryli... 


wanek Szkoły Podchorążych Piechoty, ślepo 
Z drugiej strony gorączka spiskowa, zaszcze- 
bądź przez organistę wawelskiego, Krattera, podnie- 


Imię cesarskie przywiodło go tutaj — dla tego 
imienia ryzykował wszystko. 


i brudnej kuchence — czekał... 
Mijały minuty. Za drzwiami wciąż trwała narada. 
Dawidowski, poziewujac conieco, jął wpatrywać 
się w znaki, kredą na drzwiach nakreślone. 


i 

się 

odźwierny. — Sa tam już prawie wszyscy. Poświecę 
oznaczać 5 
„Wielki Wschód“! Tak, oczywiście! Bońkowski mnie 
| 
Juści „Wielki Wschód* — jeszcze przez cara Ale- 
ksandra - rozwiazany: Ryzyko ! 
Niech tam zreszta! Z dia- 

błem pójdę, jeśli poprze księcia Reichstadtu! 

Drzwi z trójkątem otwarły się nagle i wszedł 
Bońkowski. W pierwszej chwili nie poznał go Dawi- 


monja przyjęcia. Masz tu kartkę, na której wypi- 
sane Są odpowiedzi, jakie masz wedle rytuału 
dawać na pytania, zadawane przez mistrza. Zrzuć 
płaszcz przynajmniej na chwilę. nie zmarzniesz, 
stań pośród nas w mundurze. jakiego zgromadzenie 
nasze jeszcze tu nie widziało! 

Nie czekając, sam zerwał mu płaszcz z ramion, 
rzucając na łóżko, i wprowadził podchorążaka do 
„sali, w której znajdowali sie spiskowi. Zaraz 
za nimi wsunał się „odźwierny*, wiodąc jeszcze 
jednego w cywilnym stroju młodzieńca. 


VII. 


„Salą* był pokój, którego tynk i malowidło 
żarła bezlitosna wilgoć. Woń  stęchlizny wiała 


było na niej się oprzeć. 
zupeł- 


Nowodworskiego liceum, 


pryczy, którą obok nędz- 
ażek odkrył, w zatęchłej 


— Trójkat? — rozmyślał ociężale. — Byłabyż A "r r A lowialst 
etei : Maade F ć . szystkich kątów. W pośrodku stał niewielki 
ukrytej | to loża? Bońkowski zapewniał, że to zwykły spisek. stół, nakryty ciemnem suknem, na nim krzyż, trzy 


miało? Chyba świece (trzy oznaczające rozbiory), jeszcze nie zapa- 


lone i trupia czaszka, pokryta licznemi napisami. 
Na ścianie Orzeł biały, wolny ptak, w pierś orła 
czarnego niewżarty. I ta panowały ciemności, roz- 
praszane nikłym tylko płomieniem lampki ołiwnej, 
co jarzyła się słabo na stole. Atmosfera podziemi 
grobowych napełniała ten pokój. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ie, bym się nie przerażał! 


wielkie!!... Gdyby 
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